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i i m 
zadiecydiują © przyszłości prawdziwie wolnej, 
silmej i demekraiucznej Polski 
Na wczórajszym posiedzeniu Krajowej |sze, za czarny chleb z trocinami, za nędz-|z naszych szkół,  killcunastoletnie * dzieci 
Rady Narodowej wygłosił obszerne prze. |ną zupę, za mydło z gliny — zaszczepiała|i młodzież do licznych  występków natury 


mówienie (expos) premier Edward Osób: |i wzmagała — powodowane — instynktem |politycznej i kryminalnej. Musimy jak naj: 
ka-Morawski, który powiedział między In- |życia — kradzieże i spekulacje. |rychlej zlikwidować pozostałe jeszcze ban- 


sym Świadomość, że praca idzie na korzyść|dy zbrojne, napadające na spokojnych oby- 
Referendum wroga, osławione u mas tempo żółwia, pod |wateli, bandy rabusiów kryminalnych i ban- 

nosiło sabotaż i powołność w pracy do god-; dy przestępców politycznych, mordjących 

Wysoka Izbol, + ności ideału narodowego, działaczy demokratycznych i funkcjonariu- 


Obecna sesja Krajowe! Rady Narodowej 
zwołana została głównie w tym celu, aby 
uchwalić ustawe o referendum ludowym, 
która ma wnieść do naszego życia praw- 
no-konsłytucyjnego 1 politycznego nowy 
donłosły wkład. Referendum ma zadecydo- 
wać, czy w przyszłych wyborach do sejmu 
konstytucyjnego f politycznego mamy wy- 
bierać jedną, czy też dwie izby. Czy mamy 
utrzyniać niepopułarną, skostnisłą hamu- 
lącą zawsze pracę ustawodawczą drugą 
Izbę — senat, czy też wystarczy nam jedna 
izba — sejm. 

Podobne problemy stoją dziś także 
I przed innymi narodami np. przed francu- 
skim, ddae lewicowa większość parlamen: 
tu zdecydowała się na jednoizbowy ustrój. 
Instytucja senału wszędzie na świecie fest 
niepopularna 1 często przynosi komplika- 
cje. W Polsce zawsze dotąd postępowe 
1 lewicowe portie opowiadały się za ustro- 
Jem jednotzhowym. 

Dalsze pytania referendum zadecydują 
o równie doniosłych kwestiach dla ustro- 
ju politycznego Polski A więc drugie py" 
tanie dotyczyć będzie zagadnienia, czy 


A ARIĘDNI ów bezpieczeństwa i milicji, palących 
I choć wanmki się zmienily, choć wrógi oY > $ i 
już dawno został przepędzony z polskiej 3** 7A oddawanie kontyngentów i rzad 
ziemi, choć znowu powróciło prawo i spra-|*© innych _ powinności ke owych. Mmi 
wiedliwość, choć mamy Polskę wolną i mien isk nnjostmei potepié bad 
podleglą, choć nikt obcy nie grabi uaszegojśrdki dyspozycji, pao EM 
kraju, a pracujemy na swoim i dła siebie — bronią, pieniędzmi instruktorami A 
pp. Andersów, Pałczyńskich i, S-ki. 


skutki złowrogiej i tragicznej przeszłości 

pozostawiły jeszcze swój głęboki ślad i niej Apelujemy zwłaszcza do nauczycieli i wy- 

wszyscy obywatele wrócili do normalnego, |chowawców oraz do duchowieństwa, żeby 

powojennego życia. użyło pace me, wpływa z potępie. 
R P> śrychlej j-| ia te ery, sprzyja u an. 

palita, sofea ik, oaii = e om an paliwo poitpiea K 

fei do demokracji duszy naszej młodzieży.| Następnie premier mówił o wyborach- do 

Musimy energicznie przeciwdziałać  temulsejmu ustawodawczego, które odbędą sią 


posiewowi zbrodni, który popycha uczniów na. jesieni. 


00 mil. dolarów dla Polski 


na zakup w Ameryce lokomotyw i wagonów 


NOWY JORK, 27.4. Departament stanu USA podał do wiadomości, że mię- 
dzy rządem polskim a rządem Stanów Zjednoczonych toczą się rokowania, 
w wyniku których zawatła została umowa gospodarcza, która ułatwi Polsce 
dokonane w Polsce dwie reformy społecz. reorganizację kolejnictwa i przyczyni się do zwiększenia eksportu węgla do 
no.gospodarcze — reforma roina I nacjo- krajów, europejskich, 
nalizacja przemysłu mają być zagwaranio- ` 
wane w przyszłej konstytucji £ stać się jej Umowa przewiduje udzielenie Polsce a) kredytu w wysokości 
podwaliną. , 40 MILIONÓW DOLARÓW 


, Trzecie pyłanie dólyćzy również zaga- k 
dnienia wielkiej wagi, mającego dla bytu p leam wagonów (irek ych, D) A ri hpne aia 
siły 1 przyszłości Polski decydujące znacze- 

50 MILIONÓW DOLARÓW 


nie. Naród cały ma się wypowiedzieć w 
sprawie naszej zachodniej granicy na Nysie, na zakup towarów, pochodzących z amerykańskich nadwyżek wojskowych. 
Odrze í Bałfyku. Kredyt w wysokości 40 milionów dolarów, otwarty dia Polski w Banku 
To pytanie łączy się logicznie z'całoksział |  Eksportowo - Importowym, umożliwi rządowi polskiemu zakup w Stanach 
Zjednoczonych » 


tem naszej polityki zagranicznej. Polityka 
LOKOMOTYW 1 WAGONÓW DLA TRANSPORTU WĘGLA POLSKIEGO 


zagraniczna decyduje w równej mierze, 
do krajów Europy zachodniej i krajów bałkańskich. Rząd Stanów Zjedno- 


tak jakt polityka wewnętrzna o przyszło- 
$c! 1 niepodległości kraju, o jego rozwoju 

czonych uważa, że w ten sposób dopomoże krajom oraz Polsce. 
DE Wa a 


lo- 


1 sile. Polityka zagraniczna Polski przed- 
wrześniowej miala duży decydujący wpływ 


wojny oraz wszystkie jej znane nam do- 
brze konsekwencje. Nasze granice zacho- 
dnie na Nysie, Odrze I Bałtyku są dorob- 
kiem polityki zagranicznej PKWN, Rządu 
Tymczasowego i Rządu Jedności Narodo- 
wej 1 utrzymane i utrwalone być mogą 
tylko przy konsekwentnie prowadzonej ta- 
kiej, a nie Inej, polityce zagranicznej Pol- 
ski, 

o Dai mammy ło sobie z całym spokojem 
f a całym obiekływizme» stwierdzić, że 
faden inny rząd nje nzyskałby takich, jak 
obecny gravie, ba żaden inny rząd nie zdo 


LONDYN (BBC). Na, wczorajszym posie-| 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa Organizacji 


członka może zagrażać pókojowi I bez- | 
pieczeństwu świata, co zgodnie z art, 35 


Poiapienie rządów ge 


zawiera wniosek, zgłoszony przez Australię na 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa 


głhy sę na tak szczerą zdecydowaną po- 
Myko dyżenia do osiągnięcia przyjaznych 
sammków # naszych wschodnim sąsiadem, 
"pa poliiykę utrwalająca jedność zwycięs- 
bik mocarstw. cą była momentem decy- 
ablącym przy ustaleniu w Poczdamie na. 
<greh wouie zachodnich. 


Skuśki wojny 
Nędza porzchia, 
+, pa 


jaką mam zgotował 


man WA ‘morna OPAT 


Narodów Zjednoczonych w Newforku de- 
llegat ausłralijski zgłosił swój wniosek w 
nowej redakcji, opracowanej po porożu+ 
mieniu się z delegatami Francji i Polski, 
Nowy wniosek, zgłoszony przez delegata 
Australii ma brzmienie następujące: 
„Uwaga członków Rady Bezpieczeń. 
stwa została zwrócona przez jednego 
z jej członków na sytuację, która zaistnia 
ła w Hiszpanii i która zdaniem tego 


Karty Narodów wymaga inłerwencji Ra- 
dy. Wobec iego Rada Bezpieczeństwa 
powołuje komisję pięciu, której  zada- 
niem będzie zbadanie na podsławie do- 
kumentów, czy rządy generała Franco 
w Hiszpanii doprowadziły do waśni mię- 
dzynarodowych, czy sytuacja jaka się wy- 
tworzyła zagraża pokojowi i hezpieczeń- 
stwa powszechnemu i jakie środki nale. 
ży przedsięwziąć, aby zapobiec temu sła-| 


4 


ogląda próbki chleba oszczędnościowego, 
wypi: obecnie w Ameryce. 


pr z 
PF o g 
Srebro francuskie 
wracg z Kanady 
TORONTO 26.4 Na okręt francuski „Te 
France” załadowano 120 sztab srebra 
wartości 100 tys dolarów. Jest to pierwsza 
rata zwrotu mienia francuskiego, do czego 
Kanada zobowiązała się w specjalnej- umo- 


"Etha buntu 


więżniów w Bediolanie 

RZYM 264 Okazało się, że. zbuntowani 
więźniowie, któy przez 4 dni stawiali opór 
policji w więzienia San Vittorio w, Medio- 
lanie, posiadali zaledwi a rewolwerów. 
i niewielką ilosć anmicji. Władza. włoskie 
nie potwierdziły dotychczas raportu, Że 8 
osób zostało zabitych, a około 40 odniosło 
rany. 


Walki w Palestynie 
zamóchy nu palicją i wojsko 
hrytąjskie 
TEL AVIV 26.4 Między Tel Avivem a 
Jaffa w nocy ze Środy na czwartek 40 w 
zbrojonych Żydów zaatakowało posterunek 
policyjny. 6 brytyjskich żołnierzy i jeden po 
licjent brytyjski zostali zabici. Bojowcom 
żydowskim udało się również wtangnąć do 
parku samochodowego 6. brytyjskiej dywizji 
lotniczej w Tel Avive Policja i wojsko 

odparły atak. 


100-ny numer 
„EXPresBu* 


W DNIU JUTRZEJSZYM, W NIEDZIELĘ, 


UKAŻE SIĘ SETNY NUMER „EXPRESSU 
ILUSTROWANEGO”, 

W ZWIĄZKU-Z TYM ODBĘDZIE SIĘ 
JUTRO, O GODZ. 146), W LOKALU 
REDAKCJI (PIOTRKOWS| 102a); MAŁA 
UROCZYSTOŚĆ KOLEŻENSKĄ, NA KTÓ. 


RĄ ZAPRASZAMY RADĘ NADZORCZĄ 
1 ZARZĄD NASZEJ SPÓŁDZIELNI ORAZ 
ŻYCZLIWYCH KOLEGOW.DZIENNIKARZY. 


r: 


Wa Gdy | 
Bóe 2 B 


posie- 


d lormuła za- 
wiera potę 
co było ù 
delgata Bonndt. Po 
ćzone da 29 kwièt 
Rady czes do zept 


nousikiego 


ödro- 


A 
nin formuła aus 
jednogłośnie. 


tale przyjęta 


* 


? 


Murzyni rządzą sę s 


sami. 


27 IV EXPRESS 1946 


a czariyci W 


— Rasizm w Ameryce. — Jako rezultat 


prześladowań, wytworzył się szowinizm murzyński 


Jeśli się je 
na wie zwied: 
dzielnica najwi 
zamieszkała przez 
nych ludzi. Wyobi 
i wy 


Nowym Jorku nie, podob- | 
H Jest to czama 


sobie. np, taką Łód 
zie przez murżynów 
o zahidajenie — tol 
miasto dorównuje Har- 


lemowi. 
Gdy się jedzie autobusem, czy koleją 
podziemną z centrum Nowego. Jorku do 
arlemu można łatwo zauważyć jak wię 
trze wozu stopniowo czarnieje — tak jakby) 
do szklanki mleka dolować czamej kawy. 
Wreszcie autobus w dzielnice Har- 
lemu i pałażerowie są już niemal wyłącznie 
kolorowi, 


— ekskluzywną 
ą w bia” 
z — sami mo- 
h hebanowi policjanci 
l wypełnione czarny: 
w m 
iedliwość 


Szał tańca 


Najciekowszych obserwacji można dokonać 


nym „Savoy** 
tego lokalu — i mu gd w A ed 
świdruje ze ` 300 <zarmych ‘par splecior 
w tańcu. Jazz ogłusza kompletnie, Wszy: 
stko tu się odbywh w jakimś bajecznym 
rytmie," nawót k rzy, podający trunki, w 
podskokach zb śię do gości, niemal 


& 


« tańcząc ich obsługują. 

To co się dzieje na parkiócie trudno opi- 
sać — czarnych danserów opanowuje jakiś 
szał tańca. Taniec przechodzi w akrobacje. 
Oto magle jeden z młodzieńców fika przed 
wą tanesyką wspaniałego kozła w powietrza. 


L pal. preian p. 
„WIOSENNE REWIEREKOWA” 


z udzjałóm chóru { baletu „SYR 
Początek przedstawienia o godz. 19; 


Codzienna nowełka Expressu 
pm I BLO A WL Da daad 


SZCZĘŚ 


Przyszłaś do mnie, Jeanetto, w podróż- |wiedziała po chwili — Dzi 


nym płaszczyku i popatrzyłaś mi w oczy. 

— Musisz spełnić jedną moją prośbę: 
ale nie wolno ci w tej chwili powiedzieć 
anie”. 

Miałaś oczy jeszcze bardziej błyszczące 
nlt zawsze, Czy mogłem ci odmówić cze- 
gokolwick? 

— Czego chcesz ode mnie — 
dla formy. 

— Jadę do Paryża: a ty musisz mnie 
tam odwieźć. Kocham kogoś z kim Ge 
się spotkać. Tu chodzi © moje 
Pomożesz mi? 

— Kim on jest? — zapytałem wów- 
czas, 

— Nazywa si 
lekarzem. Pozna. 


spytałem 


Marceli, Jest młodym 


podczas m Naj-| wiem, że j 

pierw byla to zwykła . później rzebowai troszczyć 

flirt, a później miło ć ź taka pothoże mu do zdobycia prak 

prawdziwa, o której s: nie ist- Marzeniem mamy było mo; 
n z niego. a yłam be 


> ubogą dziewczy- 
ną, która wyj urlop za własne, 


z trudem zarot 


|Co ją się tu konkursy tań 
gorsze pary, aż w końcu! 


* najlepszych. 


mée do Europy, 


są ke ADA. 


runkach, w jakich żyją mieszkańcy północ- 
nej części naszego miasta. Obecnie zwró- 
cita się do redakcji naszego pisma delega- 
cja ludności tej części miasta z prośbą o 
|porusz zenie jeszcze jednej ważnej bolączki. 

Chodz! mianowicie o targowisko na Ba- 
luckóm Rynku. Jak wiadomo — mówią na- 
s! tnformatorzy — Zarząd Młefski już w 
roku ubiegłym powiadomił o otwarciu tar- 
gowiska na artykuly żywnościowe na Ba- 
luckim Rynku. Myśl tę powitano bardzo 
życzliwie, gdyż dzielnica północna Łodzi 


Łódź — 

(j. z.). W dniu wczorajszym odbyła się w 
parowozowni Łódź - Kaliska uroczystość z 
okazji ukończenia średniej naprawy setnego 
parowozu. 

Uczestnicy tej.. małej uroczystości zgro- 
madzik się przy ustrojonym zielenią i l 
cym czystością parowozie, na którym umi 
szeżono napis: „Dzięki wspólnej pracy i wy“ 
sitkowi oddajemy setny parowóz dla dobra! 
polskiego kolejnictwa”. 


łstawicieli władz 


+ |skromnniejszą sukienkę i przebierałam 


 |chcę, abyś 
abyś ra powrocie do, ARM opowied ato 


Po przemówieniach prz 
kolejowych į przeds 


i Związków Za” 


>a 


IE 


się zapew. 
ne, że ci tego wszystkiego wcześniej niel 
opowiedziałam. Tobie, memu przyjacie- 
lowi. Obawiałam się. Z byś wiele 
pytań, czyniłbyś mądre uw Ja zaś hie 
chcę być rozsądna i trzeźwa. 
szczęśliwa | chóg być szczęśliwa. 


Odtąd spotykałam sig z Marcelim w 


zakupy, suknie dla manie. Papa dziwił 
nie biorę ze sobą wozu, a a ko jadę 
koleją. Zabiera 


w pociągu. Marceli nigdy nie widzi: 
mnie w moich pięknych strojach, a jed- 
nak kochał mnie tak bardzo. 
Wiem, że nie mamy innej dri 
my się pobrąć, Zaproponiję mu to 


am ciebie, pon: 
"poznał Marcelego.. 


bi 


Zwycięzcy |dowi — niemal biali 
iężne — ale co naj-|Ameryka ma największy kłopot Zdarza się 
przeważnie natychmiast bowiem, iż dzieci mulatów przychodzą nal 
nego rodzaju teatrzy-|ŚWiat o ciemnej cerze — ale biali. 


Jestem | 


i, Spieszyłać do 


sni — o nieco skośnych. oczach — to 
szańcy z Chińczykami, Są też czekolą: 
Z tymi to właśnie 


Taki biały murzyn , zazwyczaj opiiszcza 
swe 1odzinne strony, wyjeżdża do innych 
stanów i tam podaje się za człowieka bia- 


Niektórzy mle |łaj rasy. Wiądome sẹ bowiem animozje i 
inni znów kę Ew Amerykanów do murzynów. Zda- 


TE T TUBA TIK 


ta Balai proszą. 


o olwarcis targowisku w ich dzielnicy 


Pisaliśmy już perokrótnie o trudnych wa- |z miesiąca na miesiąc załudnia stę coraz 


bardziej, 

Tymczasem jednak termin otwarcia mi- 
nął Już 1 stycznia a targowiska jak nie ma 
tal: nie ma. Bazary nie zaspakajają potrzeb 
miejscowej ludności, gdyż tam handluje 
się tylko gałanterią 1 towarami łokciowymi, 
Artykułów spożywczych 1 wiejskich nie ma. 

W związku z tym mieszkańcy północnej 
części miasta zwracają się do Zarządu 
Miejskiego z prośbą o przyśpieszenie prac 
nad uporządkowaniem Bałuckiego Rynku 
1 możliwie jak najrychlejsze oddanie go 
ne potrzeby targowiska. (b) 


setny parowóz wypuszczony 


przez wurszłały reperucyjne nu dworcu 


Kaliska 


wodowych, setny parowóz 
próbną jazdę do Zgierza. 
Kolejarzom łódzkiej parowozowni należy 
się uznanie za sumienną j wydajną pracę. 
Dzięki pracy polskiego kolejarza, która jest 


„T-52* odbył 


podstawą wzrostu ogólnego dobrobytu 
wszystkich obywateli przybliża się czas 
unormowania ogólnego stanu kolejnictwa, 


a chwilę wyjścia z naprawy setnego pari 
wozu z łódzkich warsztatów można oce 
jako punkt zwrotny w drodze do osi 
poprawy naszego transportu né oc cinku 
Łódzkiej Dyrekoji Kolejowej. 


Pędził wprost na naa nie gasząc świateł 
drogowych. Zamarło we mnie serce. Ty 
jednak szy skręciłaś na prawa. Zaw- 
sze podziwiałem twoją pewność siebie, 
Jeanette. 

— Jeszcze pół godzin powiedziałaś. 
— Teraz jest dziesiąta godzina. Dziesiąta 
i pięć minut. Niedługo go zobaczę... Jak= 
że jo go kocham... Powiedziałam mu, 
żeby nie czekał na dworcu, że przyjadę z 
ką, która nie powinna go wi- 
. Będzie czekał tam,  gdzieśmy się 
zawsze spotykali. W małym hoteliku „De 
Paris” przy ulicy Mazzarin, na lewym 
brzegu Sekwany. W pokoju będą — jak 
SE — trzy ponsowo róże w wazoniku, 
e bedzie leżał list, rozpoczynają- 
„Tak bardzo tęsknilem da 


kocham Marcelego ... 
nigdy. Nie chciałam 
ié mego edresu. Natomiast ja pisa: 


- Lewy brzeg; +. 
SZR „de R: 


— Ni ije — a A 
do m ze spać. 
= Gdzie jest Jeanette? — zapytałem, 


Pan to wy” 


rzają się fakty, że taki „bialy“ żeni się x 
prawdziwą białą... i raptem rodzi się dziecko 
Zupełnie czuc, no i tragedia w rodzinie. 
Tego rodzaju wypadki kończyły się nawet 
krwawo. 

Jak mi twierdził jeden z dziennikarzy 
amerykańskich, w Ameryce specjaliści i pew 
na ilość badaczy twierdzi, że pod wpływem 
klimatu murzyni bieleją w Stanach Zjedno- 
czonych z pokolenia ma pokolenie. Ktoś sa- 
wet obliczył, że za 5000 lat w Ameryce 
zewn |nie będzie już ani jednego czarnegom 


„Gdy nac zapada: 
powróćmy jeszcze na chwile 

EE: Noc się zbliża.. Wówezas pied 
piecznie jest samym białym wychodzić aa 
ulicę. Raptem gdzieś zza węgła czy z bra 
my można dostać czymś im w. głowę. 
1 |Rano! człowiek bodzi wię jak po pijezkiej 
nocy, łeb boli, a w pugilaresie pustki. I 
szukaj tu potem przestępcy wśród mora 
czarnych, Ofiarą Harlemu stał się swego 
czasu, dziś już nieżyjący, populamy aktor 
Bodo, który został ograbiony doszczętnie. 

Stawna stata się moc na Harlemie po me 
tzu bolcsózskim Joo Louis — Schmeling, 
kiedy to murzyn w błyskawicznym tempie 
mokawtował Niemca i został mistrzem fwia- 
ta. Harlem wówczas szalał, Ulice wyległy 
— tańczono na jezdniach do białego rana, 
tak, jak w Paryżu 14 lipca. Wówczas to do 
Harlemu trzeba było nadesłać białą poli- 
cję, gdyż niebezpieć? „bladym twarzom'* 
było się tam pokazać. 

Dziś połowa Harlemu nosi jeszcze mundu- 


ry armii USA.  Czami obywatele Stanów 
Zjednoczonych spełnili swój obowiszek w 
wake z hitleryzmem. K. Gr, 
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Wyciąć i zachowań 


TES ABOSS i POZWANA 

— Mieliście państwo ciężki wypadek 
samochodowy. Wóz wpadl na drzewo. 
Pan wyszedł cudem calo. Stracił pan tyl- 
ko przytomność wskutek wstrząsu. Przez 
dwie godziny nie mogliśmy pana docu- 
cić... 

— A gdzie jest Jeanette? — Sepre; 
siadając na łóżku. 

Jeanette nie żyła,., Kierownica samo- 
chódu, który prowadziła zawsze tak pew- 
nie, przygniotla jej pierś. Jeanette zmarła 
ze swym najpiękniejszym uśmiechem na 
ustach. - 

Zerwałem się z łóżka. Biegalem jak nie 
przytomny po ulicach Paryża, zanim w 
mej chorej głowie zabłysia myśl, że nale* 
ży wziąć taksówkę. Trzeba przecież przy- 
wieźć Jeanette te trzy róże ponsowe z wa- 
zomika i list ze stołu i zawiadomić wre 
szcie Marcelego, do którego tak śpieszyla... 

— Przyszedłem po róże — powiedzia- 
tem półprzytomnie portierowi hotelu. Wy- 
mieniłem jej imię, a łzy spływały mi po 
twerzy. 

— Nie ma róż — odpowiedział portier, 
— Jest tylko list. 

Tylko list. Oto jego treść: 

„Kochana Jeanette! Nie mogłem cię 
dzisiaj oczekiwać. ani dziś, ani jutro. 
. Nigdy...” Zaręczyłem się z córką na- 
czelnego lekarza szpitala, w którym od- 
bywam praktykę, Niedługo odbędzie się 
nasz Slub. Miałem ci o tym powiedzieć 
jeszcze w czasie naszego ostatniego 
go tkana, ale zabrakło mi odwagi. Wy- 
pacz mi, Jeanette. Jestefmy oboje ubo- 
ycie ułożyłoby się nam twaróo. 
„ Jeśnette. I nie 
myśl o mnie źle. — Marceli 
że życie oszczedzało 
ciebie, Jeanette. Byłaś przecież zawsze 
tylko szczęśliwa ,» M. 
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Bzieci, które mie podleśają ju uż ohowiązkowi Szkolne emm, chea Się 
uczyć i madrabiają wa aiy SUTEN wojennego. — Gruźlica szaleje 
wśród mauczycieli. — Ciężki siam “materjal MaW 


= Jak wygląda sylugcja na terenle szkol: |gla poprawie. Dotychczas zaopatrzono w| Dalej poza brakiem dotkliwym pomocy. [gatela be 
niciwa powszechnego w naszym mieście? |pedręcznik jedynie klasy pierwsze, drugle, |naukowych, mep itp. najważniejsze są tru* ó 
Na to pytanie możemy sobie Już dziś od-|trzecie I czwarte. Starsze oddziały otrzy- |dności, wynikające z ciężkiej sytuacji matė- 
powiedzieć zupelnie dokładnie -— minął |msły tyll nki” oraz podręczniki do |rlelnej samych nauczycieli; 
właśnie pierwszy rok precy na tym odoin- Są fo na ogół dość tonie wy-| Nauczyciele szkoły powszechnej zarabia- | r 
ku, który w hierarchii spraw 1 zadań na: |dzwnichwa państwowe, ją od 2 tysięcy wzwyż, zależnie od lat pra- 
ss) rzeczywistości powojennej jest jednym | Kurator okręgu szkolnego łódzkiego wy-|cy nauczycielskiej, przy czym to „wzwyż” 
z najważniejszych, dlaczego praca wydawnicza postę- |nie jest znów tak wielkie, Rzeczywistość jotrzymują n ce przydziały — pół 
Pierwsze charakte zne zławisko na |puje tak ospale. nauczyciela wygląda następująco: 5 godzin [kilo cukru, 2 deka herbaty, 15 deka kawy, 
tym terenie to przeludnienie. Wysterczy | — Papieru mamy dość dużo, niedługo |pracy w szkole, potym zajęcia w domu, |pół kilo sera, kilo grochu í kiló soku po- 
powiedzieć, że na jeden budynek szkolny |zęczniemy go nawet 16, hamuje Jed- |trzeba przecież przejrzeć prace dzieci, |midorowego. Ja wyżyć? 
„ w Łodzi pl ada przeciętnie 7 szkól po- |nak całą sprawę spo. zatwierdzania no” |przygotoweć się do następnego dnia, po-| A zdrowo nych? 
wszecjnych (147 sskó) mieści się w 20 bu- |wych podręczników do dreja i do użytku | iym praca — aby żyć — korepelycje; iwie-| Ścisłe dane w tej chwili 80 
dynkach). szkolnego, ilice, organizacje młodzieżówe Hd. procent dzieci miðst uczyć się w dusznej 
Nie jest to objaw korzystny — cierpi na | Oczy! sprawa błaha: No-| Nie wszyscy pewnie wiedzą, że dzień pra: |lzbie szkolnej, winno przebywać na wsl, 
tym przede wszystkim stan sanitarny izb |we podręczniki ddać skupułatnej cy przciętnego nauczycie! czy w senatorlum. Choroby „płuc mają tu 
szkolnych 1 całych budynków, woźni bo- |kontroli — muszą one bowiem być w zgo- |wszcchnej wynosi 17 do 15 g 1 dii lęczne zada- 
wiem nie msją nawet czasu posprzątać. W |dzie z potrzebami nowego ducha demokrä- | wszyscy pewnie wiedzą, że w Łodzi na ur- 1 Półkolo- 
tych 147 szkółach powszech nych. pracuje |fycznego, podręczniki historii zaś muszą |lopach zdrowołaych znajduj tej 
zycieli, W tet li być wolne od zbędnego balasin przekręcgą |ch 140 DAWNE H, 
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kobieły, Prace te 3 ość raźnie a do |nie może przyjść do szkoły. kcji ko 
Nie dziwmy się temu, przyszłeg go Państwowe Wy-| Władze szkolne dobrze wy | dzieci — mo 


ik Szkolnych zapowiede |obywatelsko - społecznym podejściu do sy: |cent dzieci. Nie możemy pozwolić, by resze 
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tardo. pilną, » Zoia i 

tere: same datost Uczy sig w tej chwili [wa i oszuka: 
prześria 4% tysjęcy, przy czym Hiczby chto- | znalazły sob 
ców | dziewesżt są prawie równa. Tutaj| Oso gorz cze: 
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colstwa łódzkiego przeważają kobiety: ma- |dawnictwo 
wymagania, niż met- POPR w podręcz 
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WAA ntwęzycielnii, icE 
Wracali RO sprawy Bp ' fenig szkół, iha 
trrebn powiedzieć. de będzie ono tak dhu: „LiD 


M oszuści produkują ją moj Wobec powtarzania się faktów falszowa 
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ego. Bo mie jest do wyba- 
y ludzie, ratując kosztem ostatnich 
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D Om: 
okąd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POI 1EGO 

ul. Stełana Jaratza 2 
godz. 19.15 „Zemsta“, 
TEATR POWSZECHNY 
nl, 11 Listopada 21. 
godz. 19 „Marjus“ 
TEATR KAMERNA LNY DOMU ZOŁN. 
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kl W chwili gdy 
sportu Splao rope — pod takim sal zamroczony, Góreckiemu roz 
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